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LEA 
HISTORYA 
Ç ikrycia Magnetyzmu: Zwie- 
rzęcego:. 
(Dokonczenie) 


»* 


Lecz byli i tacy co idąc drogą: rozsądnego 
uniiarkowania , zbawienny z magnetyzmu 
ezynili użytek: Ci: w roku 1784: założyli 
w kilku głównych miasjach: francuzkich , a 
mianowicie = W Paryżu, Wersala , Lugduć 
nie;. Bordeaux, Marselli „. „Grenobli ;. Mec 


"Nancy i` w Strasburgu, magnetyczne towa- 


rzystwa „_ które pod zwierzchnićm kierun- 
kiem. Mesmera zostawały ` i z sobą korre- 
spondowały.- W towarzystwach tych- ma- 
gnetyzowano bezpłatnie: i zawsze: w obec- 


ności doktora, chorych , którzy tego po.. 


trzebowali.  Udzielano: sobie*  nawzaiem 


; a E 
wszelkich spostrzeżeń i`postępu w-magne- 


tyzmie , ogłaszano przytém szczegóły: waże 


 sobności 
dnio. wkradać się zaczęły , 


nieyszych kuracyi, lecz aby nie dać : spos a 


do madużyć:, iakie iuż' poprze- 


taiono starannie 


p 


'do trzydziestu. 


amhienie trzy nasiępulące „. 


„stwa: 


4 


Do Nru 181 Gazety Korres! 
Warsz: i Zagr: 1820= 


A 


| sposób- postępowania, i tak zwaną ma.. 
nipulacyą.. —' Towarzystwa te nazwaae 
iakże: harmonicznemi, w-króikim bare 


dzo: czasie pomnożyły się. „we Francyi aż: 
Zaprowadzono także nic: 
które Z tych 
wszystkich zasługuią na szczególnieysze wspo- 
to iest,, Towa 
"Dowarzy-- 
bo 
każde z nich: lubo na iędnych ogólnych za- 
sadach ,, przecież w odiniennym' rodzaiu 
postępowało: 


i na. wyspach francazkich.. 


centralna w Paryża, 


w Lugdunie , iw Strasburgu:; 


rzystwo: 


J tak: szkóła. Mesmera: w Paryżu: 
działała szczegółniey: tylko fizycznie przez 
mocne dolykanie się , albo za pomocą me~. 
talowych i*szklannych. kondnktorów , przy 
czóm* zwykle dotykano: czołem ezoła, a. 
nóg nogami. Używano także magnetycz- 
nych bakiętów i drzew , a' nawet i kąpieli(a 


AT 


——— 


w 


(ayCiekawych opisania. wszelkich substytutów 


i 


magnetycznych odsyłamy do swieżo 
wydanego w stolicy "pisma'o Mesa 
merysmie przez P. Boudoin, (Przypi. 
sek tłomacza). 


Ý 


a na 


Polecane nareszcie picie wody ma- 
> gnety zowaney, noszenie szkiełek na żołądka 
© i starano się wprowadzać mocńe u chorych 
“Reakcie.  Konwu'sye . uważano za Śrociek 
- wyzdrowichia, - starano się więe sprowadzać 
takowe 1 nazywano ie BPE A- że przy 
4 każdey kuracyi magnely czriey mieć ie chcia- 

no, biły więć umyślnie „na to urządzone 

pokoie, zwane Chambres de Crise, któ: 


i Boz podłogi i Ściany materacami gwylożę- 


stępowania j E ST N tami w. chory zh 
dotąd nie znany stan «magnetyczny A odznae 


czaiący się uerucii m doskonałego ` czaso í 


| wego byłu, znacznym wzmoeńŃeniem morale 


nych sił dhszy, nakoniee dokładnem NE 


znawaniem. wewnętrznego Stat, „Swego i ine 
nych chorych,. w stosunek magnetyczny 4 
osobą: magnetyzowaną. wprowadzonych. b. 
Tèn sposób poprawionego przez Puysegur 
magne tyzowania, był/potem od wszystkiek 


a me „były, ażeby chory w konwulsyśch zæ- -| dobrych magnety terów ańawet przez sa. 
Ei raet w swych drganiach lub rzucani jach, | mego Mesmera przyięty. 
90 sig, nie mógł bydź KOR ani +u- CR2 - E l 4 
szkod zenym, - Rzecz, dziwna, Że wtak stanowczej | 
5 chwili,” “fakultet lekarski w Paryżu, pomimo 4 
SR szkola Lugduńska a z nią i w Osten- | coraz więcey szerżącego się msgnetyzmu nie 
Ę „dzić ,. obydwie pod kierunkiem K- walera starął się jak im! „„lwick Fądź sp josóbem prze- 
== * Barbarin; działały zupełnie w przeciwnym: szkadzać wzrostowi iegó. — Wyznaczono | 
|--F. sposobie od- Paryzkiey ; bo Spysta psychi icz. | wprawdzie Roku 2778 na Żądanie iednego 2 
pie tylko. - „Tu op rócz woli i wiary nie t - -przyiaciol ¥ Mesmera -nieiakiego P. le Rone 
*. Ływabo ńiędy” innych « działaczów pager * Kommissyią, ż Coktorów: Dabauton. Loisson | 
SĘ à ` A z czego nazyw ajio członów tychże nier, Desperrieres, Maudnyt, Andry, "Tes- 
Saui — Jehhaslem było: W èü- gier, i Weg-d'Azyr; . lecz Mesmer niech ejał 4 
3 illez le bien, allez et guerissez. Úgy się poddać iey sądówi. Proponował tylko i 
s ` day dy rego, idź i` uzdrawiay,) ażeby z wybranych zá osoh choryćh, fa- 
T SE Fe SE: à ; l ; kultet lekagski ” qTeczył) podług swych zasad , 
SKI Szkoła:t"zecia- w Suuskurgu pod prze- ? dwóanastu, on zaś drugą połowę; z skutków 
R wodnietwem Maegrabiego de I'wysegur, zna- | zaś dopiero żeby sądzono, który sposób 
BE Sa „pod nazwis kiem Towarzystwa har- ‘leczenia iest łepszy. _ Niezezwolono rate. i 
wi A | ,monicznego”. ednocz zónych przy- 1 Gdy iednak używanie magnetyzmu ‘coraz 


iacieł,. róż 302 się od dy: éch poprzednich 


bas et s 


icut nay wig ;cey , że na lola sobie penie u- 
stawy „ 1 łączyła w magnetyczu:;ch działa- 
niach swoich postępowanie fizyczne: z psy- 
chicznóm. "Nie było dam 1ak zwómych 
Chambres de Cris e, czyli iak'ie Puy- 
© hambres d? enters 


segur nazy w at, 


dowelnienia, |== 


ma 


( piekielnych i a magnetyczne alanig E 
dążyły szeżególnicy: do tego, aby wpro 
wadzić chorego w stan spokoyności i za- 
-W skuiku takiego po- 


m aczenia KU óch Komniissy! 
n Yl; 


powszechniey szem sław ało sięi ztakow ego, Wa 
ręku nicobeznaymionych osób, znown wie- 
łe nadużyciow zaczęło się szerzyć widział < 
„się Rządów r: 1784: zmuszonym, 'do wy” 
z których 
pierwsza US cz Ba z Członków „akademii 
nauki umieiętności, a mianowicie .z PP. 
rankin, le Rój, Bally, de Hori i Lavoi- 
ier; a w części z Członków „Akademii lekar 
skiey, iako io:PP. Bovie ( po iego zaś miet: 
ci Majaak ) Salim ć'Arcet i j-Guillotin skła 


— dów — - „w, 


zi -3 


| 
| gała. sie: druga zag 2 grona; dóktórów wW 
' ia > 


osobach PP. Poissonier, Desperieres, Caille. 


Mauduyt, Andry 1 Jussieu, wybraną była. 


| . prowadzone 


p. Eston sam dobro- 


się” pracą A ` 


b Jakim. przyczynom przypisać potrze- 


| pa podobne postępowanie Kommissyi sledz- | 
+ czych , skladaiacych się znayznakomitszych ; 


3 ; 
czasu swego uezonych, trudno z pewnością 


oznaczyć, Dla, tego » niewelhodząc w grin- 


4yCZNEgO» A bydź móże, że już raz prze- 


L «iw magnetyzmow 

wyrok, zåpgec7aigcy istuienia płynu tego; 
sen -zas mågnety czay uwazi skutkiem zbyt 
rozdrażnioney wyobraźni 1 zmysłów u osla- 

bionegó chorego. Porównali 
i €agliostrem ,.amagnetyzm zwierzęcy 4 skut- 

ki jego; "z sławnym > naówczas. czarodziey- 
shiém ozem P Gratham w Londynie. Je- 
den tylko Pan Jussieu uzneł. działalność płynu 
magnetyczi go i da tego nie hciał pod- 
pisić. raportu rzeczonych Kormmissyi, lecz 


w oddzielnie. wytłanćm przez siebie pisem- 


ku, sam w obronie iego wystąpił. ~ 


'porfieważ rzeczone śledztw © nieodby- 


besig w Jnstylncio  -Mesmora, Mesmero wi 


że. śledztwo ` 


LMU, 


tonne rozpoznanie prawdy; niewidząe przy- |. 
tém fizycznie. okazniącego się plyma magne- ` 


i śle nprzedzeni, wydali: 


Mesmera z 


Preeto nie niemożna byle mie pewnego czas 
erznićj tém mniey że an nie omieszkał z tega 
względu protestować się „przeciw wyroko- 
wi Kommissyż. Toż samo uczynił i ď'E s- 
łoń; a od tey <chwili powstała mayżarliwsza 
weyra piśmienna między. przyjaciolmi pra« 
wdy i walczącemi przeciwko teyże. W tae 
kim stanie były rzeczy, gdy wybuchnęła 
rewołucya francuzka, która W otchłani swoiey 


i ludzi i umiejętności pogrąży la. . ;4 


J= ZFrancyi przeniosł się magnetyzm znas 
| wu w kraie niemieckie. — Roku 1787 
przesłał Lavater do Bremy, Doktorom Bic- 7 


ker, Olbers -i Wienholt, poprawną naukę 
Magnety zmu podług zasad Margrabiego | 
Puységaw; dostali -ią „także: doktorowie - 
Böckman i Gmeliu z Strasbürga. Ci to” 
przyiaciele ludzkości, pierwsi možna - po” 
wiedzieć, użyli nayszczęśliwiey  Magnetyz- 
oczyścili go z tego wszystkiego co“ 
kolwiek mogło mu nadawać postać, Szór- 
latanizmii, i-pomieścili narescie wW rzędzie 
nauk i Sztuki lekarskiey« Słusznie przeto 
powiada Hufeland: — „ Jest lo zaszczy« 
tem dlą narodu Niemieckiego, iż skoro -, 
tyzm przeistaczać się zaczął w- ku- 
glatstwo; zginął z ziemi naszey; powrócił 


zaś na nią, gdy przybrał solidarną 1 [ilo 


magne 


j zołiczną „postać. =. 


Mie tylko jednakże: Magnetyzm we 
al prześlartowania; i w Niem» 
czech pomimo nayczystszego: ziawienia się 
"doznawał mocnych przeszkod; a lube 'stawa- 
li w obronie iego ludzie nayznakomitsi, 
Aiczba iednak przeciwników była przewyż- 
— Lecz nikomu nie można mieć 
tego: za sgke: wszyscy mięli. jeden cel; to 
jest, stania się mżykecznon „Mała tylko 
Hiezba miała widoki osobistości, a imiona - 
4 d « 


Krancyi dozzaw 


rszaiąca, 


* „Lic PENS 


a_a 


tych dla tego samego „-luż: w. wieczney. nie- 
pamięci. ART Po'wielu* nareście: wi- 
'docznych. È niezaprzeczonych: doświadcze- 
niach „-po- wielu; odbytych: śledztwach. rzą- 
dowych. w. różnycii. kreiach niemieckich, za- 
ezął magnetyzm spokoynie: róższerzać się 
i tém. większą w Niemczech iednać sobie n- 
fność „że znacznieysza: część naygłówniey- 
Szy ch. dawniey. przeciwników,.  dzisiaý 
zbawienne iego poznawszy skutki ,. z tem sa- 


mem; co i poprzednicy ich przekonaniem, . 


oddali. się: _dobrn. cierpiącey lndzkości.. Tak. 
tedy: Mesmer‘ dzisiay 76 letui. już starzeć , 


(w r. 1815 J pędząc spokoynie: resztę dni. 
swoich w. Frauenfeld' w Szwaycaryi ,, cie= 
szy się ieszcze za życia wieczną chwalą ico- 


raz. większem upowszechnieniem. magnetyż- 
mu: zwierzęcego. 


4 


p 


IL. | 
' Doświadczenia: Dawego: dood- 


A dzielania skamieniałych. 
| -rękopismów.. 


W pismie czasowem: Biblioteka: włoska: 
(Biblioteca italiana), zeszycie- kwietniowym 
1820,. znayduje się: zdanie. sprawy. pewnego: 


uczonego: i świadka naocznego doświadczeń: | 


przedsięwziętych w Neapolu przez Chemika 
Angielskiego Davy. "Według rapportu ie-- 
go, Chemik ten pośród Ncapolitańskich skara- 
"bów węglannych. nie więcey był w stanie do- 
konać nà zatwardniałych starych rękopis-. 
| mach, i nie daley mógł w tem postąpić „, iak 
poprzednik i iego Dr.. Sikler'w Londynie. — 
en gatunek rękopismów. ( gdyż: o lepiey 


! zwęglonych, i mogących. bydź; łatwiey roze” 
> winiętemi. nie masz ta: nowy) pozostał take 
+ że i między iego retortami, flaszami, rurami 
szklaniiemi:i.cylindrami mosiężnemi, równie _ 
: D 


jak zawartemi, ApEn =. i chemicze: 


OE i nieużytóczią massg. 

tek. wszelkiego: usiłowania oka. 
skamieniałe te rękopisna;. da 
Iarkalańskich: (iakiel:- sam c 
ski: nazywa), nie innggo Wej są, iak tyla 
ko smutne: ostatki Kbścygadalących wnielu 
ducliów.- nie; gdyś pisto i ięzyk” 
Jednakże- nader uderzaiącym iesti w tem zda? < 
_niu sprawy ,. iakinx sposobem. Chémik angiele- 

ski Dawy używał'spirylusu: winnego w<oze A 


przez 


maityci kształtaeh, żako: głownego środka: = 
‘do rozdzielenia mocno połączoniych:łożysk,, 
a zatem.właśnie: toż. samo: czynił, “co juž: 
- pierwey przed: nim. Dr.. Sikler w r. 1817, 
; przy doświadczeniach *swoith. w Londynie. 
| coenieważ Dr.. Sikler t takowy swóy srodek w d 
-pismi ie czasowym. Iżis ( w zeszycie g r.. 181g; 4 
kartee 1595 w 44) iuz kilką miesiącami wczee- 1i 
„śniey -Publiczności: ogłosił, nim ie gaż sames- - 
go Davy. w: SRO (w Grudnia 1819'); 3 
„swolm sposobem doświadczał, z Wudaokalae 
by więc powątpiewać przychodziło, że aqn.- * 
‘gk Liu nieposzedł w ślady niemca.. -Pen 
srodek był i pozostał nayprzednieyszym do: 
rozłączenia ogołoconycih z pima i. stware- 
dniałych przedmiotów... í 


l 
Ẹ 


Przy. da!szem kopaniu w*ompeinm; ods 
kryto mowu:niedawno wiele budynków na: 
piękney ulicy. wiodącey do ko: ciołów lzidy 
Herkalesai teatru.. W ieduvm domu o któ» 
rym sądzą; iż- do pewnego uczonego należał 
znaleziono: kilka. narzędzi. chirurgicznych. 
© lowideł 1 
przedstawiaiących aż do- omamienia , owoce ii $ 
zwierzęia. | 


. , 
« « 4 


misterney. roboty»: - oriz wiele” 


"83 Dalszy ciąg Recenzyt podróży do, Ciemnogrodu. 


Część II. Rozdział IT. Przybyli do Ciemnogrodu Królewscy gościowie: iako 
tacy są wygodnie a nawet przyiemnie umieszczeni w domu Sekretarza Stanu z 
którym od dawna byli w listownym związku. Ten ich natychmiast przedstawia 
Kanclerzowi, którego postać i chytry charakter zwyczęiem swoim z więźle mala- 
ie pisarz.- Następuią wizyty znakomitszym osobom oddane, i ztego. powodu pier- 
wszy. rzut oka. na Ciemnogrodzkie brudy. Wieczorem rozmowa: otwarta z Sekre- 
_tarzem Stanu, co iest tylko obszernićyszeme rozwinięciem tćy, którą mieli z Gu- 
b bernatorem Portu Oślego. Nazaiutrz są oni przedstawieni uDworu, którego acz , 
, śmieszne etykiety, niezbyt, się oddalają od tych, iakie niegdyś panowały -iz w E- 
uropie. Od Króla udaią się do pałacu Córki iego Xięż: Pięknosławy , w którym ich 
nayprzód uderza niesmakowny zbytek, potem męzka prawie postać tćy iuż z po-- 
“la zchodzącóy piękności, co słabfm Oycem a zatem i,kraiem rządziła.  Przyi- 
muie ona ich iak nayuprzeymićy, ile że zniewolona ©sobliwszym podarunkiem, 
który iey za radą Gubernatora Portu Oślegó goście ofiarowali. " Wśród licznego 
i dobranego ićy frauncymmeru, równie ku ićy iak. ku Qyca wygodzie służącego, 
znayduie się dostoynićysza od tówarzyszek Wanda, lecz więcćy ieszcze niż ićy 
i piękność, uderza rzadka w tym kraiu- w kobietach skromność; iest ona faworytką 
Xiężniczki, zaś Nayciemnićyszy [Pan wśród swego rozwiozłego życia , romiantycz- 
nie do nićy wzdycha. "Od pierwszego rzutu, oka, zaymuie ona serce dotąd dość 
| nieczułe młodego Wacława. Taki iest początek romansiku, który się naturalnie 
i przez cały bieg pisma tego ciągnie i niemało mu rozmaitości dodaie. Nakoniec ' 
przedstawia Sekretarz gości naszych następcy Tionu ośmnastoletniemu , Xięciu wiel-- 
kiey nadziei, który w kącie zamkowym, ustronne prowadzi życie pod dość twar- 
' . dą siostry opieką, coby go podobnym oyeu uczynić rada. Przyimuie on cudzo- 
| ; ziemców grzecznie i poufale i w pićrwszćy rozmowie wyiawia im chęć korzystania 
"sich pobytu w Cieninogrodzie , by się od nich wiel rzeczy zupełnie sobie niezna- 
nych mógł nauczyć. Zaproszeni na obiad do W. Marszałka, w ciągu tegoż cie- 
kawe maią rozmowy; Pan Swistek ziednym z Arcy-Kapłanów , Wacław z naczel- 
nikiem Asirologów dworskich, którą zwyczajem swoim wesoło i dowcipnie pro- 
wadzi. Po stole i piiatyce następnie gra, szalona Ciemnogrodzian namiętność. -- 
Zaproszeni na wieczór do ogrodu Xiężniezki, w którym niezgrabua sztuka we 
wszystkićm skaziła naturę, są świadkami niespodziewanego przybycia. N. Pana i 
można powiedzićć ,bufońskiey świty iego. Uderza ich z iednćy strony leniwa opie- 
szałość iego, z drugićy moci zręczność w strzelaniu złuku, niezżmierny apetyt, 
iako też inne wieczora tego wypadki, przy końcu którego Król się schrania do 
swoiey ustroni, gdzie zwykle wieczory przepędza , (biesiaduiąc wśród uałćy licz- 
. by dworaków ku temu: wybranych, a od kobiet tylko służony ; bo takićm było życie 
-Ciemnogrodzkiego Sardanapala, z innych wzgłędów dość dobrego człowieka. -> 
Przepędzili cudzoziemcy resztę wieczora na uczcie W pałacu Xiężniczki wesoło, 
i przyłożyli się radzi nie radzi do tży zabawy tańcami i muzyką Europeyską, 
j -która się niezmiernie Xiężniczce i innym podobała słuchaczom.  Strzelała pierw- 
sza oczyma do Wacława, co W. Koniuszy młodzieniec przystoyny 4 w wielkich 
i ; faworach u Xiężniczki będący „/ nierad widział. Zarmówiła “sobie, ona grzecznie 
\ gości naszych na podobne a prawie codzienne u siebie, wieczory, co mianowicie 
przypadło do, smaku Wacławowi, który nie miał innéy nadziei widywania się, - 


3 `Y 
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Roz. II. Wyiawia gospodyni Wacławowi urodzenie Wandy, ićy wychowa- : 
nje w domu- Xięcia Boiosława, i zaszczytny byt u dworu, bo z iednéy strony 
naypodufałsza przyiąciołka Xiężniczki, z drugiey kochana od Nayciem: Pana, 
nie dla siebie aleidla nieszczęśliwych korzysta z kredytu swego. Test ona przy- 
iaciołką dobrćy i wesołćy gospodyni, która wsparcie swoje w nićy Wacławowi 
przyrzeka, radząc mu wszakże by był skromay wnadzieiach swoich. Nie prze- 
staie z swoićy strony Xiężniczka poglądać na niego łaskawem okiem; a Wan- 
da usuwać się ićy zplacu; lecz gdy to bynaymmićy nie skutkuie, przedsiębierze 
Xiężniczka oddalić ią od dworu.- Ale mocnićyszy niż mniemała zmayduie w òy- 
cu.opór. Przecież na zadosyć uczynienię próżności swóićy, olrzymuie od oyca 
osobliwszą umowę, któréy . Wanda rada nierada staie się gwarantką, Waclaw 
zaś wykonywaczem; to iest: iż przez czas nieiaki będzie udawać zakochanego w 
Xiężniczce, czego on tak zręcznie dopełnia, że Wanda 'o nim powątpiewać za- 
czyna, a Xiężniczka pewna iest tryumfu swego. Zmienia się scena po umówio- 
nym „czasie, czem XMiężniczka żywo dotknięta, czyni iakby ofiarę z Wacława W. 
Koniuszemu ; nierostropna iego ztąd chełpliwość, iest przyczy ną. niesłychanego do- 
tad w Ciemnogrodzkićy krainie poiedynku, z którego "Wacław szlachełnie zwy- 
ciężcą wychodzi. Zląd krótkie lecz rozsądne o poiedyukach uwagi: 

Tymczasem X. Boiosław przesyła Wacławowi do ćwiczenia Europćyskim 
sposobem woyskowych, który danego mu wtóćm słowa pomyślnie dopełnia , 

z wielkiem Ciemnogrodzian zadziwieniem. Na- ten odgłós przybywa do miasta 
sam X. Boiosław, zdobi szablą honorową Wacława, i wzywa P, Świstka, któ- 
ry sługiwał w artyleryi, by mau podobną co do tóy części wyświadczył przysłu- 
gę, co manie iest odmówione; odbiera również porady do ogólnego urządzenia na 
stopę Europóyską nadwornego woyska iego, dotąd iedynie rządnego w tamtey 
krainie. ; R sz) Ś 

- "Następca tronu prawie codziennić wzywa do siebie przybyłych gości „ by ko- 
rzystał zich światła, i'w nauce zatapia się; sprzyia temu siostra, w mniemaniu 
iż go przez to od rządu usunie: osobliwsza zaś o tóm zoycem rozmowa dowo- 
dzi, że ńie bez przyczyny przybrał sobie nazwisko Nayciemnićyszego Pana. 

Pomnażaią się gości naszych zatrudnienia wezwaniem Królewskićm, by: na- 
Jeżeli do Kommissyi, z Kanclerza i Sekretarza stanu złożonćy , dla uczynienia mu 
raporiu o żądaniach cudzcziemskich pielgrzymów, iako też dla uwiadomienia, 
jaki był stan w Europie Smorgońskich interessów. 

Wzmaga się codzień miłość Wacława, tak iż P, Swistek nie. przewidaiąe 
końca pobytu iego w Ciemnogrodzie, czyni mu nad'nią ważne uwagi, których 
iest skutkiem dane przez niego słowo, iż dłażćy nad rok ieden, ieśli mu się 
pozyskać ręki Wandy nie uda, upierać się nie będzie. Kończy się ten rozdział, 
na ciekawym Gazety Smorgońskićy: wypisie, woyny Barona Derisa z sąsiadami , 
nakoniec losu, na jaki sobie ten feudalny zasłużył rozbóynik. © ~” z 

Roz, III, Roztrząsanie przeż wyznaczoną Kommissyią suplik podanych od 
pielgrzymów Smorgońskiemu zakoriowi. Ciekawym  iest ich rozwinięcie, miano- 
wicie z sttony Polskich pielgrzymów. Zaczyna się od mnichów à raczóy od fa- 
natyków, którym iasno Wacław i P. Swistek dowodzą, że ich pretensyie są prze- 
sadzone, i Że rząd nasz maiący pod szczeg. lnióyszą, opieką religią katolicką , ni- 
czego nie zaniedbał, co tylko doradza w tćy mierze oświecona staranność rządu, 
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który poczytuie bogoboyność i religiią za naymocniéy: =- 


= ER c N aA | ; i 
łości Państw.. Pokazmie się nakoniec, że w liczbie zagorzałych stronników przesą= 
„dów, mianowicie źle zrozumianćy władzy duchownćy, zmayduią się zakonnicy , 
którzy ióy bynaymnićy nie dzielą. Ci święci Missyonarze przybyli do. Ciemno- 
grodzkiey krainy, W zbawiennym zamiarze zaszczepienia tam religii naszćy, i 
stania się iako lekarze użytecznemi ludzkości. ` Przewiduiją: goście N. Pana tru- 
dność uskutecznienia tak zbawiennego zamiaru, w kraju w którym inkwizycyia gor- 
liwióy i srodzóy czuwa nad utrzymaniem bałwochwalskich przesądów, niż czu- 
wały niegdyś Europćyskie nad utrzymaniem prawdziwóy wiary, nie (potrzebuią- 
céy pomocy tak przeciwney zasadom religii , pełnym ludzkości. - 
"Przecież pomnąć na światło. X. Boioslawa ; pomyślnie udaią się za missyo- 
narzami do iego wszechwładnćóy opieki, zalecaliąc mu ich, iako biegłych wsztu= * 
te leczenia, fnianowicie zapobiegania okropnym skutkom ospy, na które się przed s, á 
niemi użalał. Nie mnićy ciekawą iest rozmowa gości Królewskich z uczonćmi da- 
wnéy szkoły a gorliwemi stronnikami zastarzałych w wychowaniu przesądów. — 
a autor z wielką znajomością rzeczy rozwiia dzisiayszy. systemat wychowania; 
i iego u nas pomyślne. rozkrzewienie. Lecz bynaymnićy to nie skutkuje i iak 
zwykle bywa po uczonych dysputach, każdy przy swoićm zostaie zdaniu. Zapiia . © 
z niemi tę sprawę Wacław, a wraz przyrzeka ciemnocie iak naymocnićysze wspar- 
cie ze strony Smborgońskiego zakonu. ER =æ 
. «'Wyslępuią potem iliuminaci, magnetyczni, sympatyczni, sekretowi i u- 
X darowani. cudowną iaką własnością dokto rowie; w padaią- pierwsi w sidła Wa- 
cława, który udaiąc gorliwego Adepta, wpędza ich w dzikie absurda.  Lepięy 
się nieco bronią magnetyczni doktorowie, przecież nie dość pomyślnie, by dway 
- kommissarze radzili Ciemnogrodzkiemu rządowi dozwalać im osiąść w tym kraju 
< jak tego żądali; bo więcey jeszcze szarlataneryi niż rzeczywistości upatrywali 
w tóy tak dziś zawołanćy nauce. Kończą ddway” kommissarze badania swoie, na 
konferencyi z stronnikami dawnych praw.i zwyczaliów, których, gdy się nako- 
niec pozbyli, rzekł Wacław: daliśmy. sobie. gratys komedyią, nie było innego ` 
środka ziemi wartogłowami, sto razy nierozsądnićyszymi. niż | zagorzałe mnichy ; 
bo tamci przynaymnićy ieżeli nie, innym, to sobie dobrze Życzą, ci zaś gdyby 


X 


ich słuchana, i siebie i kray by zgubili. Przecież, podług zasad -Smorgońskiego S 
zakonu, zasłużyli oni sobie na szczególmićyszą opiekę, i ta im odmówioną, nie 
została. 


Ros. IV. W dalszym ciągu prac Kommissyi; gdy skarżącym się na rożmai- 
. te uciski żydóm przedstawiają dway kommissarze, że oni sami ściągają na siebie 
te uciski antisocyalnym bytem swoim, i Że od nich zawisło, by one ustały, oni 
się nakoniec- przyznaią, Że nie o to im idzie, ale o wyiednanie sobie niektó- 
rych handlowych korzyści, o które są w targu z Kanclerzem i Xiężniczką, a do, 
czego się przykładają Komumissarze; a tak żydzi, ze wszystkich pielgrzymów na 
iuteressach swoich naylepićy iak zwykle wychodzą. Na ogólnćy sessyi Kanclerz 
| od nich przekupiony, gorliwie stawa ża niemi.. Sekretarz stanu, zdaie sprawę o 
RE petycyi aktorek, ich towarzyszek kobiet podeyrzanego życia, i licznych kuglarzy 
konklsduiąc: by im był odmówiony przytułek, którego w państwie Ciemnogrodz= 

kióm żądaią. Przystępuie potóm do awanturników i czyta. kilka: projektów przez 

nich podanych ku rozszerzeniu w Europie maxym Śmorgońskich, względem któ- 
AR rych odwołuie się da zdania Europeyskich kollegów , sądząc ie iak w rzeczy były, ~ 
śmiechu tylko godnemi, 'Takiemi także bydź sądzi, małą bardzo liczbę wyiąw= ` 
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szy, te proiekta , mocą których oni złote góry obiecuią państwu Ciemńogrodzkie=: 


mu, byleby im było dozwolono do {skutku przyprowadzić zmiany, które w sobie 
obeymuią. Na wykonanie zaś jednych iak drugich proszą o znaczne zasiłki. — 
Między innemi ciękawym iest memoriał JP. Pipy, iako też opisanie zdarzeń iego w 
Ciemnogrodzkićy krainie. Nie daią się uwieść fałszywym pozorom Ciemnogrodz= 
cy Ministrowie, a wraz z obcemi Kommissarzami odrzucaią te wszystkie petycye. 
Nakoniec ci ostatni zdaią sprawę z powierzonćy sobie czynności z mnichami, z 
uczonymi dawnóy szkoły , z stronnikami dawnych czasów; wreszcie z cudotworcze- 
mi lekarzami i illuminatami; Przedstawiaią trzy pierwsze Klassy , iako narzędzie 
zdolne do rozsżerzenia po świecie systematycznćy ciemnoty Smorgońskiego zako- 
na. Co się dwóch ostatnich tycze, uważają ie tylko jako trąby tamtych, które 
,, kierunkówi pierwszych poddane w Europie bydź powinny, nie dozwalaiąc im po* 
- bytu w Ciemnogrodzkićy krainie, któraby złąd nieodniosła iańćy korzyści, iak tyl- 
“ko oszukanie i zubożenie łatwowiernego ludu. "Fakowe a aloski, z poklaskiem 
_ przyimuią Ciemnogrodzcy Kommissarze, godząc się na podanie ich Nayciemnićy- 
szemu Panu.  Nayciekawszą iest wszakże ostatnia Kommissyi konferencyia, zwo= 
lana w zamiarze ułożenia instrukcyi dla powracaiących do Europy pielgrzymów, 
w którćy kanclerz rozwiia chytrą przewrotność Smorgońskićy polityki, naywięcóy 
się zasądzaiącey na oczernieniu, żasad i ludzi sobie przeciwnych > użyciem nayzdol- 
nićyszych ku temu środków. Przedstawiają Europeyscy Kommissarze niemoral- 
ność takowego systematu, Wymawia ią Kanclerz potrzebą i przykładem Euro- 
peyskich gabinetów; lecz gdy się goście Nayciem: Pana przeciwko temu prote- 
: stuią, tamci zgadzaią się by do téy części ich czysmościnie należeli, iako- iedy- 


nie. ściągaiącćy się do wewnęirznóy zakonu Smorgońskiego polityki. — Wreszście” 


wszyscy na to przystaią, by pielgrzymi hoynie od Nayciem. Pana obdarzeni zostali 


orderkami Sworgońskiemi i pieniężną nagrodą, na co tenże chętnie zezwala, ` 


a obcych kommissarzów podchlebnym zaszczyca reskryptem, mocą którego przez 

" rok cały deklaruie ich: gośćmi swoimi nadaiąciną przez ten przeciąg czasu 
przywileie iakich używają Baronowiei urzędnicy dworu. uż 

Wnet rusza karawana na powrot do Polski ; czterech się tylko Missyonarzy 

; pod opieką” X. Boiosława w Państwie Ciemnogrodzkićm zostaie i faktów Jcek, 

kiórego Wacław p echrzciwszy na Jemnana, zatrzymuie w.shiżbie gości królew= 

skich; ci zaś umawiaią się z powracaiącemi żydami, którym powierza.ą expedy- 


„eyią do Zaciszy, o sposobie odebrania na nią iak nayprędzćy odpowiedzi, I na tim . 


ż się „kończy część druga podróży do Ciemnogrodu. 


Dalszy ciąg późniey nastąpi. 
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b: 
| W pierwszéy części Recenzyi tćy, kasza w wysłowieniu ważna pomyłka, na karcie drugiśy, 
w pierwszem alinea, w wierszu trzecim: 3 y 
Zamiast ; » wystawia nam obraz czasow Cićmnogrodzkich, to iest: naszego wieku niedalekich), 
Czytay; » wystawia nam obraz wieków feudalnych, a racz y bliższych naszego czasu do 
e m którychby nas wrócić, chsiano. „ i. t. d. 
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